
m 555

Prettvtt«r*ta m ie s i ę c in a  » i» . 1 *r. » .  
K w ar. Ałp. 8. N r a rk . gr. 10. poje 'd>n. g f. *.

W a r s z a w a

Niedziela dnia 3 Lipca r. 1851

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P r a w o  na sess /i  izb p o ł ą c z o n y c h  d n i a  

l i p  ca uc h w a lo n e .

I, ba senatorska i i / b a  poselska.  —  Na przed-  
stawienie Rządu Narodowego, po (wysłuchaniu 
zdania kormnissji s e j m o w y c h ,  awaźy wszy: i z  z b y t  
wielka stósuokowa dość biletów pięćdMesięcio- 
z ł o t a w y c h ,  jest .powodem zatamowania handlu i 
sprawia znaczne w codziennych'stosunkach n i e ­
d o g o d n o ś c i ,  u c h w a l i ł y  i uchwalają co n a s t ę p u ­
ję.  __ ^ i t ,  1. Rząd Narodowy upoważni Bank
Polski  do wybicia i wypuszczenia pod ścisłym 
nadzorem kommissji  umorzenia,  biletów jedno- 
złotowych i dwu-złotowy«.h za sumroę złf). 10 
miljonów. Bilety jedno i dwu-złotowe,  równie 
jak inne Bilety kassowe i bankowe na n»onetę 
brzęczącą prze* kassę banku na każde żądanie 
wy mienione mi będą. Art,  2. W miai ę wy­
puszczenia nowych biletów, B»nk Polski odda­
wać będzie kotmnissji umorzenia d ługu kra jo­
wego,  wyrównywającą ilość w biletach banko­
wych 50 Złotowych,  k tóre w obec kominissji  
umorzenia publicznie spalone będą.  Art. 3. 
Członkowie banku odpowiedzialni będą z osób 
i majątków, jeśliby dopuścili ,  aby ogólna aum- 
ma biletów bankowych,  biletów kassowych,  tu- 
dzieS jedno i dwu złofowycb, przenosić .miała 
uposażenie banku dzisiejsze,  lub później po ­
większyć się rnajace. Do równej odpowiedzial­
ności pociągnieńi będą członkowie kommissji  
umorzenia," gdyby takowe wykroczenie przeciw 
prawu z ich wiedzą nastąpi ło.  —  Art.  4. Wy­

konanie niniejszego prawa poleca się Rządo­
wi Narodowemu.

R 0 2 Ń E  W IADOM OSĆL 
Odebrano z Wiednia wiadomość,  £e adjutant  

Sebastianiego p rzybył  tam nad er  spiesznie z 
waznemi poleceniami.  Wszystko zapowiada ści­
s łą  jedność gabinetów fisucUzkiego i ang iel ­
skiego: a bliskie do nich przystąpienie Aastrji .  
Nikt  j ii z nie wątpi , ze sprawa Pałski  sku te ­
cznie zacznie być wspieraną.  P rzy by ł  ta H e  
do Wiednia j e ne ra ł  Orłów, t e n  Który był  nie- 
dawno w Berlinie.  Ross ja widzi nicbezpirczeB- 
stwo: u l y w a  ostatecznych środków. Co zna­
czy to rćlócżenie się  (przepraszamy za wyraz),  
od dworu do dworud- • Nie możemy,  jak naj­
lepsze a ląd brać nadz ie je ! . .

Przybyło juz do Warszawy sze' ctu l ekarzy,  
wysłanych przez rząd I iancuzki ,  dl* badania 
cholery pod względem naukowym.

W Londynie i Hamburgu podniosły się pa­
piery z wiadomością o śmierci Dy bicza.

(A. n.) W pułku l jazdy Kaliskiej jeszcze 
od esasu batalji Grochowskiej  jest  mała dziur- 
k»: ł atka na nią znajduje się przy ulicy Se­
natorskiej  pod Nro 467 lit. B. w officynie na
I szem piętrze.  v

Numer pierwszy pisma treści politycznej i h isto ­
rycznej p. t: Wolny Polak, przez Xuwerego Broni­
k o w s k ie g o  wydawanego, wyszedł z druku. Znajduje 
się w nim a r ty k u ł: Jaki będzie koniec naszej wojny I 
Exemplorz kosztuje zl. 1 i sprzedaje śię przy ulicy  
Krak. Przedmieście w kantorze bióra informacyjne- 
go, w handlu Magnusa, przy ulicy Miodowej i u Cie­
chanowskiego przy ulicy Podwale. Na? prowincji zaK
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pisywać  można na wszystkich poeztamtach , exem­
pt a vz po zł. 1 gr. 15.

W miejsce Jankowskiego, dowodzić bidzie  korpu­
sem jenerał  Rybiński.

Wkrótce wychodzić zacznie  pismo -pe r iodyczne , 
treści politycznej, pod ty tu łem : « Niepodległość.*

Rząd angielski cofnął pozwolenie, jak ie  dawniej 
b y ł  udzielił  uczniom, m arynark i,  rossyjskim, udania  
się z wielką flottą do Spit head, T a  okoliczność spra­
w iła  mocne wrażenie.

Gazeta  hanrburgska zapewnia,  ze dom handlowy 
londyński Ward , podjął się znacznej pożyczki dla 
Polaków.
— Dnia wczorajszego w po ł ączonych izbach s e j ­
mowych , potwierdzono  wybór  z powiatu Ro? 
w i e l k i e g o  , województwa Wołyńsk i ego ,  S t an i ­
s ława hr .  Wo rc e l l a  , do b rze  sprawić ojczystej  
za s łużonego .  T a  okol iczność dał a  powód pre-  
wydającemu w senacie ,  wojewodzie Kochanow­
sk i e mu  dq zrobienia  w zm ian k i ,  iż  na l eżałoby  
ściślej  wybory z zabranych prowinncj i  m i a r k o ­
wać: Izby zdecydowały,  źe wybory te są t ylko 
t ymczasowe,  dopóki  województwa z ca łą  spokoj-  
ności ą i swobodą nie odbędą  wyborów.  Kaszto ,  
łan Niemcewicz ,  p iękni e  w lej ma t er j i  p r zem ó­
wił .  Pan Dębowski  zwróc i ł  uwagę r z ą d u ,  na 
wiele młodz ieży  tu ł ającej  się po mias t ach:  aże- 
by ją b rać  do w o j s ka ,  l ub  znagl i ć  jak żydów 
do op ł a ty  r ek ru towego .  Dep.  K i imun towicz  
powstawał  na policją za d ro ży zn ę  wiktuałów i 
mięsa w stol icy , t udzi eż  z powodu niedozoru 
nad kobie t ami :  sk o ńc zy ł  wzywając aby wojsko 
w mar szu dobrze  w żywność opa t rywano .  Mi ­
n i s t e r  skat  bu , wprowadzi ł  p ro j ek t  do p r a w a ,  
obowięzu jącegó majętniejszy eh obywa te l i  , do 
zapł aceni a  n iewie lkiego poda tku w k ruszcu  : 
dla zasi lenia menni cy  s r eb rem .  Po dyskus s j ach  
n i e d ł u g i c h ,  a mianowicie  po rozeb ran i a  kwe* 
stji  rzuconej  przez dep.  Krys ińsk i ego:  czy by 
wprzód n tena l eżało  urządz ić  poda tku  p a t e n t o ­
wego,  izby prawie  j ednomyś lnośc ią ,  p r zy j ę ły  za­
s a d ę p r o j e k t u  ; szczegół ami  zaś zajmą śię na 
najbl iższej  sessj i ,  Wyznaczono pot em kommis -  
sję do rozpoznania ważności  wyborów woje* 
W ód at w a Po .do I s k i e go i K i j o w s k i e g o, z ł  o ż o n ą z 
w o j e W od y Koch a n o w s k ie go, k asz t «1 a n ó w Si e r  a - 
k o w s k i e g o , posłów Wężyka i Godebsk iego .

P o se ł  C h e ł m L k i  z ł o ży ł  u leski  dwa projekta:  
o odebrani e  pens j i  j e n e r a ło m  bez s ł uż by  : i 
zmn ie j s zen i e  pensj i  wszys tk im b ior ącym wię­
cej jak 6000 zł .  P o s e ł  J ędrze jowsk i  J*n hrabia 
Leduchowski  z ł o ż y ł  swoję dos tojność  prosząc 
aby izby nowe wybory w ca ły m kra ju  nakazały.

P osłow ie  na se jm  p zabrcinogo kra ju .  
N i e k t ó r e  p r e t e n s j e .

Są chwile ,  w k tó rych  oboję tne  mi lczen ie  sta­
j e  się z b ro dn i ą ;  są p rawdy bardzo widoczne,  
k tór e  j e d n ak  dopi ero  po ruszone ,  na jaw wycho­
dzą.  VS?ielu nie mog ło  sobie wyt łomaczyc ,  po­
różn ien ia  z eszł ego  i n in i s t e r j um,  wszystk i ch  po­
wodów do namię tnego  popi e r an i a  reformy r*ą- 
du ,  ws t r zyman ia  rozpraw nad p ro j ek t em o po­
l epszen iu  losu włości an ,  i tworzenia w izbach 
pewnego  rodzaju s t r onn ic tw,  k tórych  wszakże 
w obecnych wdelkich czasach un ikać  należało:  
a przecież nic ł a tw ie j s zeg o ,  jak  wy tłómaczy ć 
sobie to wszystko.  K^żde do tkni ęc ie  s t o sun ­
ków t e r aźni e j szego  s zczupł ego  , tak zwanego 
k ró l e s tw a ,  z p rowincj ami  zabranemi :  L i twą ,  
Ż m u d z i ą ,  W o ł y n i e m  i P o d o l e m ,  wskazywało 
j asno  prawdę.

Jes t  u nas pewien rodzaj  ludzi ,  k tó rych  k i e ­
dyś  nazwal i śmy może mniej  przyzwoic i e i s p r a ­
wied l iwie ,  Je-der a l is ta m i  , ko ter ją  k a n a p o * 
wą,  T y m  ludziom zdaje się , źe n i ek tó r e  p ra ­
wdy  t*k prawa publ i cznego  jak cywilnego ,  ja* 
k ie  zdobyła nowsza cywil izacja,  a z nią idąca 
r azem i boiska;  mnie j  są dogodne dla ich u- 
sposobienia ,  ich nawy k n i e ń ,  *ch uczuć,  ich wi­
doków,  życzeń,, wyobrażeń ,  p r e t ensy j :  a tem sa­
mem i dla szczęścia ojczyzny.  Chcą więc ba* 
d o « ę  towarzysk iego bytu  odnowić,  po d ług  swo- 
jch u lub ionych  wyobrażeń i p r e t ens j i ,  a do t e ­
go s ł uży za pozór  bardzo ko rzys tn i e ,  wielkie 
*ł#Vo: Narodowość^  i b l i ski e po ł ączen ie  się * 
z a brane in i prowincj ami .  Us i ł u ją  oni ,  a p r z y ­
na jmnie j  n iezr ęczność  ich postępowania tak wie* 
i^yć każ**; u ft i łują  oni,  nie wiedząc może o tein*
cofnąć na ród  W ty ł*  zamias t  go posunąć  na ­
przód:  a tak być  zawszu musi ,  gdzie w rozwi*
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j ar; i u ka rd y n a l n y c h  żywiołów towarzysk i ch ,  
t r zymamy  się uczuć,  & nic zasad.

W dzis iej szej  walce,  beawarunkowo dąży Po ­
lak  do po ł ączen ia  się z ujarzmiony mi braćmi:  
bez grani c do D n ie p ru  i Dźwiny,  nie może być 
prawdziwej  P o l s k i :  inaczej  lepi ej  z hono rem 
zginąć.  I  to pojmują  jedera l iśc i .  Wiedzą że 
i n s ty tuc j a  i s t osunki  prawne  w tamtych p r o ­
wincjach,  d a l e k o  są od t utej szych niższe i r o ­
żne:  p r agną  więc marzeniom swoim, chęciom,  
uczuciom,  nawyknieniom,  p r e t ens jom,  uczynić  
zadosyć , albo:  przez  zaunalgowanie,  zlanie w 
j e dn o  wszystkich s t osunków;  albo przez u t r z y ­
mywanie  ich Kvr wiekuis tem roz ł ączen iu .  P r a ­
gną  , aby się Li twa,  Ż mudź ,  Wołyri,  Podole,  
Ukra ina  nieco posunę ły :  a korona nieco wró­
ciła do przesz ło śc i :  i z taki ego n iedoł ężnego 
zlew ku,  obiecują sobie raj  z i emski :  albo też ,  
chcą mieć po ł ączen ie  pol i tyczne  prowincj i  , a 
pozostawienie  każdej  przy swoich zwyczajach i 
prawach:  p r ag n ą  z - t ćm f e d e r a c j i .  Zos tawia­
my sobie na później  bl iższe rozebran i e  tego od ­
k ryc i a ,  i wyświecenie  , czyli  i jak niebezpie-  

n c as lie są takie widoki .
W  podobnych  zamys łach ,  wielką stawili f ti­

de ra lis  tom  p r ze szkodę  sami Li twini ,  W o ły ń ,  
c e ,  Podo łan i e  i Ukraińcy .  Ci,  co ni« q uas iy 
ale  p rawdziwymi  mogl iby się nazwać a ry s to ­
kra t ami ,  ci którzy by,  mówiąc po p ros tu ,  na­
szych pseudo - a rys tokra tów , po dzies ięciu w 
k i eszeń  schowali ,  k to rych  imiona i majątki  p r a .  
wd/.iwie są znakomi t e ;  ci wszyscy , na hasło 
powstani a,  wsiedl i  na koń ,  porzuci l i  wszystko,  
X*pomniel i  o wszys tk i em,  jedną  ojczyznę ma­
jący na ce lu :  ci uie  podzie l ają  opioj i  wstecz- 
nych j e d e r a l i s tó w : ci duszą  i s e r cem chcą 
szcze rego i zupe łne go  połączenia  % k ą roną  , ci 
p r agną  p rzys t ąp ić  do wszystkich  naszych praw,  
naszych ins ty tucj i :  ci zapomnie l i  o sobie,  wi­
dzą ty lko  zbawienie  ojczyzny.  Wybran i  świe­
żo 12stu z Podola  i jKi jowskiego,  do tego rzędu 
należą Feder a l i ś c i , upa t ru j ąc  w tein p r z e ­
szkodę swoim zamysłom,  chcą albo wybory ,  jar
koby brakowało  im Zochowania wszelkich fol -

tnalnosci ,  unieważnić;  albo p rzyna jmn ie j  odro­
czyć na pewien czas:  w pierwszym razie  cze-  
kac swoich zwolenników : w d rugim  pracować 
nad wybranych  nawróceni em.  Ju t ro  mają iz­
by o ważności  tych wyborów stanowić:  p o d ł ug  
naszego zdania , bai  d«o wielka kwest ja będzie  tam 
ros t rzygn ioną:  kwest ja  p r zysz łych  losów P o l ­
ski .  Wzywamy  wszystkich dob rz e  myś l ących,  
ażeby byli  obecni  obradom,  i p i l n i e  zważali  
tok dyskus s j i .  Za k l i na my  se jmujących z czci ­
godnym Niemcewiczem,  i j ego s łowy wołamy:
, , Pocóź nam te zbyteczne ,  i q «  czas pewien 
ty lko  z konieczności  zawieszone p rawidł a  ? .  
Wszakże  oni k rwią  własną okup i l i  wszys tkie  
formalności :  a iny, wy ciąg my do nich r ęce  i 
p rzy jmi jmy z rozkoszą w objęcia nasze t yc h ,  
do k tó rych  bez u s t anku  wzdychal i śmy,  i przy* 
bycia k tórych  wiekuiści* wzywa l iśmy .“  (*) 

W ia d o m o śc i  urzędowe od  w ojska .
Do R zą d u  Narodowego.

Mam z a s zczy t  przesiać Rządowi Narodowemu  
s z c z e g ó ło w y  rapport o czynnościach jen er. d yw izj i  
G ie łg u d ,  od dnia ‘26 maja do dnia /5 czerwca r. b. 
jak następuje:

Stosownie do danego przezemnie rozkazu, jenerał  
Giełgud w nocy z dnia 26 na 27 maja udał się do 
Łom/.y chaussą wiodącą do Kowna , zo s ta w iw s z y  za  
sobą spalone m osty  na N arw i;  celem doścignięcia  
korpusu »Sakena, który, jak doszła  go w ia d o m o ść ,  
znajdow ał się  między Grajewem a Rajgrodem, i bvt  
przedzielony korpusem pułkownika Sierakow skiego  

Dnia 28 maja jen. Giełgud przybył  do Grajewa  
wieczorem, gd z ie  zastał oddział  wojska pod d ow ód z­
twem  pułkownika {Sierakowskiego, ucierający się od  
dni kilku w m ałych  potyczkach i podjazdach z kor­
pusem Sakena, który obrawszy około Rajgroda m o­
cną m iędzy dwoma jeziorami* pozvcję,  stał spokoj­
nie, umacniając góry z drugiej strony Rajgroda, c ią ­
gnące się  za rzeczką; celem zapewnienia sobie s ta ­
łego^ punktu oparcia, na przypadek nadejścia w ię­
kszej s i ty  z naszej strony.

Jenerał Giełgud nazajutrz równo ze dniem udał 
sję ? powiększonym korpusem w prosit chaussą do Raj-

( .  ) Zechcą także zwrocie  łaskawą uw agę, w ie lcy  
nasi dyp lom atycy ,  jakie  znaczenie mieć h ę d z i ć , ńa 

^ i ^ U ” ter^\eiłcjł d wói óvv zagranicznych  
w sprawie naszej,- widok na ławach sejmu polskiea-o 
reprezentantów, ziem podolskich, w ołyńskich  i kijów-



. >/a jeziorem, zwanem Czaine, o we<s
3 0̂(1 Ra i gro da korpus nieprzyjacielski, uszykowany  
no za lasem.

Pu rozpoznaniu pozycji,jenerał Giełgud wy a 1i
kaz aby d z ie s ię ć  d z ia ł  pozycyjnych z a ję ło  stanowi-
sk o ’pod lasem, które pułkownik 
«tvm ogniem armatnim nieprzvjati 1< , • •
kw zystną wprost R ajgrodupozycję i
a sse  kuracji na lewo postaw.ono 7 m y p u łk  linjow;y 
łntalion  miłku 4go strzelców pieszych, na pi a v© 
zaś skrzydło '2 bataliony pułku 4gJ*
\Y rezerwie zatrzymano pułk Ib i lJtJ i>‘ê  Y 
i 4 bataliony pułku 3go strzelców pieszych

Po. odparciu attaku nieprzyjaciela na lewe n . 
skrzydło, vridząc, iż zamyśla uporczywie brmm. od 
wrotu swego prawego skrzydła, rozkazał jen. O.e - 
trud środkowi i prawemu skrzydłu isc naprzód V 
kolumnach do attaku, z drugiej strony ł ^ ' ' " " ’** 
Valentin na czele Igo bataljonu Igo p u ł k u  strzelców  
w i e , z v ćh , dostrzegłszy, że kolumna nieprzyjaciel- 
s k i e j  piechoty w lesie ukryta, na lewem skrzycie ty ł 
naszym zabierać usiłuje, natarł na ma, w części za­
brał w niewole, a resztę do odwrotu Zmusił- N e- 
przyjaciel przekonawszy się, ze się oprzeć nie zdo­
ła  zaczai ustępować, z czego korzystając jen. Dem­
biński w ysia ł jazdę pod dowództwem pod^ulkown.- 
ka B rzezańskiego, w- celu , aby odcięto di >„ę 
m iasta kilku kolumn piechoty,
zycji nieprzyjacielskiej przez pułkownika l ię tk ę  
moenvnt ogniem działowym  rażonej. Jazda l locha 
udała się na lewo ehaussee, jeden szwadron jazdy  
Poznańskiej z jen. Dembińskim postępował po clause  
k e  drugi zaś szwadron tejże jazdy zaledw ie z 60 
ludzi złożony, pod dowództwem ppulk. Iłrzezanskie- 
go r m a “ora 1’otulickiego, napadłszy w wąwozie po 
nad jeziorem na jedną kolumnę, odcią ją, lponu i 
Silnego oporu w niewolę zabrał ; później tenże lm g  
szwadron od jeziora a pierwszy pod dowództwem  
majora M ycielskiego,od ehaussee natarł spiesznie na 
piechotę w mieście: z po za don.ów i parka.Knv ge ty m 
ogniem broniącą się znaczną jej czę»cw ra*_*  p u kow - 
nikiern i ofticerami w niewolą zabrał. W ty m właśnie 
czasie pułk 1 linjowy na rozkaz jenerała Roland, 
przy odgłosie bębnów , pod dowództwem waleczne­
go pułkownika Oborskiego z nadstawionym bagne­
tem  wszedł do miasta, resztę broniącej się P'echot£ 
zabrał. Oddział zaś z bataljonu 3go tegoż pułku pod

dowództwem kapitana Ludwika M ichałowskiego 5 
porucznika Barci oskiego , z 6(1 ludzi zlozonym , p ze- 
i*nrlszv do miasta przez parkan* i p iety , I ł 
szy ł w asekuracją  d z ik  pozycyjnych, ^  -
lew em  naszem skrzydle obok kosilola. , p > 
przyjaciel z miasta, zająt drugie u m o cn io n e  stanowi­
sko za rzeką broniąc przejścia przez m ost

(D la  braku miejsca dokończenie rapportów umie-
senny jutro.) ________________

Dokończenie mowy króla angielskiego ; 
Nieszczęściem  w stronie południowej hrabstw 

landji panuje wielkie ubóstw o, dla zaradzoina mu 
w najkry ty czn i ej szy ch chwilach nie wahałem się u/.yi, 
wszelkich środków, których konieczno.se zdawała  
sic wymagać. Pomoc ta jednak me mogła bj c z na­
tury swojej jak tylko czasową i bardzo ogiaim /.o- 
iia Przedsięwzięcie takich środków, ktore.iy na pizj - 
szłość p o d n i o s ł y "  naturalne zasoby kraju, i wróceniu 
Sie. złego zapobiegły, będzie przedmiotem moich naju­
silniejszych starań, gruntownych i ba^pyt-h-jtaiąd. 
Miejscow e niespokojności nie w celach ji diiak p 
tycznych m iały miejsce nietylko w tej częse, połą­
czonych królestw, ale i w Irlandii, W hrabstwie U a .e  
i w przyległych mu częściach Roskoinniony i Galu a> 
od niejakiego czasu system  gwałtu i zbrodni niebe- 
p ieczn iesię  wzm ógł; na powściągnięcie go, u/., o 
skutecznie całej konstytucyjnej powagi praw. bród­
ki te zapobiegną zapewne potrzebie wzmacniania 
władzy wykonawczej nowenn prawami, o co się sta 
rad, bedzie zawsze mojćm najusilniejszem życzeniem: 
adyby jednak potrzeba ta konieczną s*ę byc poka- 
la la ,n ie  w ątp ię,iż silna wasza wola utrzymania po­
koju i spokojności towarzyskiej, nie będzie się spi ze - 
ci wiać przedsięwzięciu środków najstosowniejszych  
do osiągnięcia tego celu.

Przez pomyłkę, do zegarka srebrnegojprzymesione- 
go do zegarmistrza w  pewndm miejscu przez kawa- 
lerzystę polskiego, dla osadzenia nowego szk ie łk a , 
przywiązano obcą pieczątkę z krwawnikiem. Ponie­
w a ż  ta pieczątka jest drogą pamiątką po ojcu, upra­
sza sie najusilniej rzeczonego kaw aferzysty, a,bl‘ ra' 
czyt zwrócić ją do drukarni G alęzowskiego lub do
zegarmistrza. , __ .

P izy  ulicy Sto Janskiej pod Nrem I i  w sk lep ie , 
Skór lakierowanych dostać można. v
Dziś zrana ciepła stopni ID . -  Wczoraj w pół, 20, 
TEATR NARODOWY. Dziś; M e ma z Portiei. 
TEATR ROZMAITOŚCI. D z iś : Zazdrośni w miło­
ści, Intryga w straganie.


